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Zl n przysig·ye rezy en a 

Prezydent Mościcki przysięgać będzie -na Zamku 
Uroczysly akt przysięgi 
w AiRSZA WA, 3 czerwca (pat). Uro

czysty akt złożenia przysięgi przez nowo
obranego Prezydent.a Rzeczypospolitej 
odbędzie się dnia 4 czerwca w Zamku, 
według następującego programu: Na sali 
zgromadzenia narodowego oczekują o
prócz członków zgromadz. narodowego, 
członkowie rządu, w loży dyplomatycznej 
członkowie dała dyplomatycznego, rząd 

W dziedz.ińcu zamkowym Prezydent 
przechodzi przed frontem kompanji ho
norowej, poczem zostaje doprowadz. do 
apartamentów prywatnych przez preze-

sa rady ministrów gdzie będą mu przed
stawieni członkowie domu cywilnego i 
wojskowego. Strój obowiązujący surdut 

lub żakiet. 

Przy~ięga na ··Zamku 
i prezydjum zgromadzenia narodow., jak WARSZAWA, 3 czerwca (pat). Pre-
również biuro sejmomwe, zes rady ministrów, prof, K. Dartej, p. 

Na podjum w sali assamblowej Zam:ku minister spraw wewnętrznych Młooz;a
z·aJmle ml-eJsce przewodniczący z,groma- nowski i i minister sprawiedliwoŚci Ma
dzenia narodowego. Nowo-obrany Pre- kowslci zgłosHi się w gc<łzinach południo

dent z prywatnych apartamentów prze- wych u p. marszałIra Se;r~I.l Rata~a, prz-ed
chodzi na zaproszenie przewodniczącego kłactl1,ją.c mu ''v''llline tnJ}(ywy, przmaw;,,
zgromadzenia narodowego, zakomuniko- jącc za lellI l aby pr:t:'s:ęgn P, P/nrd, ;:>. 

wane przez sekretana w towarzystwie RZ2CZYPOSpoJitc; cdby!a się na Zamku· 

I 
Pan marszałek Rai aJ, uznając racjo-prezesa rady ministrów do sali assamblo-

namość przyto,~zonych motywów odwołał 
wej. Przewodniczący zgromadzenia naro- I ł!2!!!!!! 

zarządzenie odbycia zgromadzenia naro
dowego w gmachu sejmu i zan:ądził, aby 
przysięga odbyła się na Zamku dniła 4~go 
czerwca o godzinie 12-ej w południe. 

Wobec szczupłości miejsca, publiczność 
nie będzie dopuszczona n,a salę, skutkiem 
czego wydane bilety wstępu zostają unie-
ważnione. 

Dzień urBZy~enta Mości ... 
ckiego we Lwowie 

LWóW, 3 czerwca, (pat). p. Prezydent 
Mościcki wyjechał dziiś o godzinie ll-ej 
automobilem 16 klm. za miasto i odbył 
tam w lesie godzinną przechadzkę. O go-

Idzinie 1-ej powrócił do mieszkania i nie 
I opuszczał go aż do wyjazdu. Mimo, że 

pobyt p. Prezydenta we Lwowie był trzy
lT'tJny w tajemnicy, przed mie zk:llliem je
go groma.dzr:ły ~ię tłumy pubNczności, 
wznosząc okrzyki na jego cześć. 

P. Prezydent odjechał ze Lwowa o go-

dowego zapytuje, czy przyjmuje urząd 
Prezydenta RzeczypospoHtej. Po odpo
wiedzi twierdzącej pr.zewodniczący zgro
madzenia narodowego wzywa nowo-obra
nego Prezydent.a do złożenia przysięgi. 
Nowoobrany Prezydent składa przysięgę 
na konstytucję powtarzając za przewod
niczącym zgromadzenia rotę przysięgi. 

r C i mo opoI spirytusowy 
wydzierżawiły ' polsKie zrzeszenia gorzelnicze 

Rząd angorski podpisał wczoraj umowę z pOlskie m kon
sorcjum 

Po złożeniu przysięgi Prezydent opu- ANGORA, 3 czerwca. Turecka rada. 
ministrów powzięła w dniu dzisiejszym 

szc~ s.alę z.gro~adzenia nar.odoweg? ~ uchwałę. w myśl której oferta polskiego 
udaje SIę do salt Marmurowej, w ktore] l konsorcjum, dotycząca eksploatacji mo
~bieraią się: marszałek sejmu, jako za- I nopo.lu spjrytusowe~o w Turcii. zosŁała 
stępca Prezydenta, wicemarszałek Dęb- przYJęta. 
ski, jako zastępca marszałka, marsz.ałek Konsorcjum. polskie! w myśl ofe;ty, 

t T yń k' . d" ·w~pł.aca rządOWI tureckIemu natvchmłast 
sena u r~mpcz s l, 1 prezes r,a :' mlru- półtora miljona funtów tureckich oraz mn-
strów, gdZl'e następuje a·kt przeJęCla wła- jen franków szwajcarskich w cią~u trzech 
dzy. W chwili podpisywania aktu, usła- miesięcy. 
wio na na brzegu Wisły ha terja dział od
daje przepisaną ilość strzałów honoro
wych i równocześnie podnoszą się chorą
gwie. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Po przejęciu władzy Prezydent przyj
muje życzenia w sali Marmurowej. Człon
kowie korpusu dyplomatycznego przeC'ho
dzą do sali audjencjonalnej, poczem na za
proszenie szefa protokułu dyplomatyczne
go udają się na salę rycerską, gdzie zło
tą życzenia Prezydentowi. 

Jak wygląda rO'f.b·rOien~-

• • • 
Jak się dowiadujemy z kół mLarodaj

nych, umowę z rządem tureckim w spra
w~e monopolu spirytusowego podpisał w 
Angorze p. Ste~an Dmochowski w imieniu 
trzech zr~eszeń gorzelniczych, obejmują
cych wszystki,e dzielnice Rzeczypospolir 
ter: "Zachodnio-polskiego ziednoczenilS 
spirytusowego" w Poznaniu, .. Polskiego 
zrzeszenia spirytusowego" w Warszawie 
i "Związku przedsiębiorców gorzelni roI
niczvch" we Lwowie. 

Rokowania w tej sprawie były prowa
dzone ze strony polskiej niema.J od roku. 

Przed dwoma z górą miesiąc'ami, wsku
tek st·a.rań polskk:h, parlament turecki 

uchwalił jednomyślnie ustawę o monopo
lu sp4-yŁusowym w Turcji, wzorowaną n~ 
polskkj ustawie o monopolu. 

Po uchwaleniu lej ustawy, rząd turec
ki przystąpił do tworzeni,a spółki akcyj
nei, której zadaniem będzie eksploat,acja 

I monopolu. O udział w tej spółce. równo
. znaczny z dzierŻ3.wą monopolu, ubiegali 
się kapitaliści polscy, węgierscy, niemie~-
cy i czechosłowaccy. 

Ost'a tecznie zwyciężyła grupa polska 
sprzymierzona z życzliwym kapHałem za
granicznym. 

Utrzyma,nie się grupy polskiej należy 
tłomaczyć przedewszystkiem życzli'wym 
stos:mkiem rządu tureckiego, a następnie 
wydatną pomocą, udzieloną polskiemu 
konsorcjum przez nasze ministerstwa 

I spraw za.grani,cznych oraz przemysltl i 
handlu. 

Koncesja uzyskam.a przez polskie or-
ganizacje rolni:czo-przemysłowe, mIS dl'a 

nas duże znaczenie gospodarcze - oży
wi nasze gorze.lnictwo, wzmocni nasz bi
lans handlowy i utoruj.e drogę innym ga
łęziom przemysłowym na rynku tureckim, 

dzinie 20 min. 7. Na dworcu oczekiwali 
go: do~ódca korpusu, gen. Sikorski z ge
neralicją, wojewoda dr. Garapich, prezy
dent miasta Neuman i wielu innych przed~ 
sŁawicieli spQłeczeństwa. p. Prezydent 
rozmawiał chwilę zwojeWlOdą Garapi
chem, n.astępnie wśród okrzyków licznie 
na dworcu zgromadzonej publiczności od
jechał do Warszawy. 

Boże Ciało \V stoliCY 
\V ARSZA W A, 3 czerwca (Pat). Dzi!Ś, 

jako w dniu Bożego Ci'ała, rozpoczęło się 
o godzinie lO-ej min. 30 rano w katedrze 
Św. Jana uroczyste nabożeństwo celebro
walne przez J. E. ks. kardynała Kakow
skiego w asyście licznego duchowieńshva. 
Na nabożeństwie obecni byli: zastępujący 
Prezydenta Rzeczypospolitej marszałek 
sejmu Rataj, marszałek senatu Trąmp
czyński, członkowie rządu , generalicja z 
szefem administracji wojskow4 .gen. Ko
narzewskim na czele, konwent kapituły 
orderu "Polonia Restituta" z prof. Koch~ 
nowskim i senat akademicki. 

Po nabożeństwie wyszła z katedry 
procesja. Do kolumny Zygmunta prowa
dzili celebranta ks. kardynała Kakow

skiego marszałek senatu Trąmpczyński i 
premjer prof. Bartelj od kolumny do ko
ścioła św. Anny-minister oświaty i wyz. 
religijnych Mikułowski-Pomorski i mini
ster SDraw wewn. Młodzianowski. 

Doniosłe znaczenie 
najbliższeJ SEsji rady Ligi 

PARYż, 3 czerwca (pat). Według m
formacji ",Petit P·arisien" w sferach dy
plomatycznych przywiązują wielką wa.gę 
do najbliższej sesji w poniedziałek. Na do-

, niosłość sesji wskazuje m· in· zapowie
dziany przyjazd do Genewy Brianda i 
Chamberlain·a. Prawdopodobnie sprawa re 
orgnizacji rady ligi narodów odsunie wszy
stkie inne sprawy na dalszy plan. 

Informanłe przez radjO 
W piątek, dnia 4 czerwca, podcz.as 

aktu zaprzysiężenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej, podobnie jak dnh 31 maia t 
1 czerwca, Polska A~. Tel. przy współ
udziale Polskiego Radia or~anizuje służ.. 
bę informacyjną radjotele~raficzną. Pierw
szy komunrkaŁ podany zosŁanie o godzinie 
12·30 w południe, następnie w miarę na
pływu matetj.ału. 

Bandyck~B metody Rbd .. el-
WASZYNGTON, 3 czerwca. (PAT). 

Senat uchwalił ustawę, przewidującą bu
dowę 1800 samolotów wojskowych w o
kresie na.lbHższyclt 2 lat. 

I d ł ~- Krima ncy ent anty aszystoWSJlI BERLIN, 3 czerwca (pat). Z Madrytu 

Zaginiony samolot pasażerski 
Prawdopodobnie ufonął Ul kanale I 

La lWIanchr. ' 
PARYż, '2 czerwca. - Samolot pasa- r 

łerski, kursujq,cy na Hnji Paryi _ Londyn. , 
który odleciał wczoraj z Paryża, dotych- i 
czas do Londynu nie przybył i wszelki ślad 
J>() nim zaginął. 

Istnieje przypu.sZ'Czenie, że saJ'l1oloŁ ten. 
wiozący kilku ' pasażerów, spadł do morze 
i ulon.ał. 

W ml-ędzynarodowe,· 17onterenc,-.- praty I donoszą, że kilku kahylów, wziętych do 
n niewoli oś"",iadczyło dziennikarzom. irż 

GENEWA, 3 cze1'Wca. Mię,dzynarodo-I ną dyskusją, przyczem delegat robotni- wielu senegalc:yków zost~ło rozstrzela
wa konferencja praey na dzisie;s.zem ran- ków Mertens (Angłja) i ~o11'ha,ux, (Francja) nych z pol~ce.ma A!?~-el-Kruna celem za
nem posiedzeniu 68 głosami przeciwko 31 stanowczo protestowalt przeclwko za- oszczędzema zywnosct. 
przy 31 wstrzymujących się od głooowania I twierdzeniu mandatu. Rossoniego, broniąlC 
zatwierdziła jako wa:ro'e pełnomocnidwa , woLności związków zawodowych i potę- Hlnon Young .. konser\Vatystą 
delegata włoskich robotników faszysty I plając m-etooy faszystowskie. Ro.s.sottt:i, po
RosISoniego. Wśród tych, którzy pO'Wstrzy I party przez delegata włoskiego rządu, o
mali się od głosowania byli delegaci rzą- raz delegata przedstawideH włoskich 
dÓ'W: Belgii, Brazylji, Argentyny, Anglji, przedsiębiore6w żywo protestował prze
Czechosłowacji, Kanady, Uru~atu. Danji, ciw,ko temu, aby ustrój wewnętrmy jakie
Grecji, Szwecji, Finlandii, Łotwy, Litwy, II ~okolwiek państwa m6gł być pr.udmio
Holandji i Portugalji. tem dyskusji międzynarodowej komerkA-

Głosowanie bylo "oprzedzone OŻYw10- cn oracY· 

LONDY1N, 3 czerwca (Pat), Komandor 
Hilton Young, który iak wiadomo wystą
pił niedawno ze stronnictwa Hberal!,-.'o 
z powcdu jego polityki a,grarnej. zgłod 
swoje przystąpienie do stronnictwa kon
serwatywn~o. 
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Degradacja Belwede u·· ego ec 
Prezydent Rzplitej, prof. Hościcki,zamieszka na zamku królewskim 

Marszałek Piłsudski-etui ob.okf'l-W pałacu ,.Pod blachą" 

r "watna mennica, . 
w POZnani1J 

Wyrabiała ona 5·złotów}(i 
irabeta konf(urencję skar-

Pan prezydent Rzeczypos.politej, MO-l następcy, gubernatorzy cończyJi źle. bowiem, że tna "pecha" - ja.k podobno bowi 
ścieki, zamieszkać ma nie w Belwederze, Nie wiodło się też jakoś w murach Bel- )?Owiedz.iał marszał~k: 
ale w t. zw. "pokojaoh podkomorzego" na wederu prezydentom odrodzonej R1zeczy- Zawiadamiałem prezydenta Narrutowi- POZNArIl, 3 czerwca. Już od pół ro· 
zamku królewskim. po.spolitej. cza ... Zginął tak tragicznie ... Zawiadamia- ku prawie krą~yly w Poznaniu i okolicy 

Pokoje podkomorzego zmajdują się w Naczelnikowi PHsudskiemu pobyt w lem prezydenta WojciechoWlSkiego, a tak I fałszywe bta'llkn.oty S-zlotowe. Mimo, że 
naroŻlnem skrzydle zamku od strony ko- Belwederze zatruły rzucane nań kalum- przykro skończyła się jego prezydentura ... I już przed paro miesiącami policja wyśle
lumny króla Zygmunta. Były one wieI 0- nje, pozatem przeżył tam zC'Jmach stanu. Powiadomiłem o wyborze Marszałka Pił- dził .. szajkę fałszerzy z drukanem Pieso
kromie przerabiane tak, że trudno z,re- Prezydent Narutowicz padł ofiarą mor- suclskiego, nie p1"zyjął wyboru!... Mam chockim na czele i osadziła ją w aresztach, 
korus-truować je w pierwoŁnYlIll charalkte- dercy, a pre'zydent Wojdechowski prze- "pecha", Niech mnie tym ra'Zem kto inny podejrzenia policji skierowały się mai-
rze, nad czem zresztą pracuje od sze,regu żył tam również tragic:z.ne chwile. wyręczy!... żonków Żurków, którzy zwracali na sie-
lat konserwator i kieroWInik od:budowy A u nas w P.olsce ludzie wieif'zą w "pe- W każdym razie więc dobrze, że nowy I bie uw gę uderzająco wy~tawnem ży-
zamku, prof. Kazimierz Skórewicz. cha"" Potwierdził to marszałek Ratai, prezydent przenosi się do zamku królew- ciem, jalrlrolwl~k Żurek od dłuższe~o ctza-

Weclług legendy w pokojach p-odko- który wzbraniał się zawjadom~ć prezyden- skiego i że przez to przestaje nad nim cią- su nigC:l:ie niie pracował. Przez d.ługi czas 
morzego miesz:kały dawniej żony kr6l~w- ta Mościckiego o wyborze, u zymywał żyć widmo "pecha". jednak policja nie mogła maleźć dowo-
~e.B~tot.~.B~~~~ Zac~sów .~~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~w~~~D~~p~l~~~ 
króla Stanisława Augusta mieszkał tam C · d h B. II • mi wysiłki olicji pmn.~ńskiej uwieńczo-
brat króla, książę Kazimierz Poniatowski, O Test praw ą o r nlDS lm tle zosb.ły ostateozrlie pomyślnym rezul-
ex-podkomorzy, stąd nazwa dz.lsiersza po- • tatem. MianOWicie w Gnieźnie jeden z 
kojów. Następnie ks. KaZJimierz postawił li: d d· - .. t D 1-· kupców tvlierd:tił, że ott-zymał od nieja-
sobie pałac na ul. Książęcej, gdzie dzmiaj _. an y aCie praWICY na prezYden a nZp Ile, Idej święcichows1ciej fałszywy banknot 
Zlnajduje się szpital św. Łazaru i wypro- Kilka rzeczy w Łod:i!!i znanych i kilka nieznanyc., S-złoto'wy, wobec czego przywołał policję, 

d 'l ' k ! która święcichowską aresrlował\lł· Towa-
wa ZZl Się ~ zam u: k' h k' h d WARSZAWA, 3 czerwca· (Od nasze- ! cr.elny urząd prokuratorski w Warszawie I rzyszył jeJ.j na za!-tupy w Gn:ieźnie rat iej 

a czasow rosy ts IC w pOI oJa-c po - go korespondenta). Warszawski "Kurjer o obciążeniu przeszłości p. AdoHa Buiń- SzymkGT",iak, który j~ zdołał zbiec. 
komorzego mieszkali generał-gubernato- Poranny" zamieścił na pierwszej stronie skiego?" Areszlowano go nastepn1e w Poznaniu. 
rowie. Za czasów okup~cji w czasie wojny następującą interpel~cję do ministerjum • • • 
światowej było to oHcjalne mieszkanie ge- sprawiedliwości: Zamieszczając powyższą inte-I'pelację, 
nerał-gubernatora Besselera. Wówczas to "O przeszło-ści prawicowego kandyda- j.ako dokument chwili, niIC możemy nie 
w głównej sali kolumnowej wisiały wieI- t'a na stanowisko prezydenta Rzeczypo- zwrócić uwagi na sposób "malowani'a" 
kie mapy niemieckiego sZJtabou generallJle- spolHej powiadają przedziwne rzeczy, kandydata na najwyższe stanowi1sko w 
go, na któ.rej na środowych posiedzeniach Oto przedewszystkiem obecny woje- kraju, bo stanowisko prezydent'a Rzeczy
wojskow)'lch u Besselera oznaczano zwy- woda poznański, p. Adolf Bniński, za cza- pospolitej. ze względu na przynale.żność 
c!ęski pochód armji niemieckiej, sów okupiacji niemieckiej w b. Kon.gre- l iego do przeciwnego obozu. 
Ogółem kompleks t. zw. "pokojów sówce zajmował wpływowe stanowisko Ten rodzaj walki, nieprzebiera:jącej w 

śhcztwo \\o-ykilZałO, ie święcichowska 
pvlicii. 
jest s.iosfrą Żur!wwe;. od której dos!3wa
ła fałszywe h~m~noty. celem puszczania 
ich w ohieg. Wobec t ,go policja arcszto- . 
wał~. o1-o]e Żttrków, k'órzy ostatecznie 
pl:'zyznaH się d':l puszc:zania w kUTs fał
szywych ban1!:nció", ~ zeznaH, że ołn:)'
mr.vaH je od zcc;era z zawodu \Vładysła
wa BJumki, który zajmował się ich fabry
lra.;ją· 

podkomorzego" składa się z 9 pokojów. w prezydjum policji okupantów w Łodzi. I żadnych środkach, jednak roapoczęła sto
Mieszkał tam w czasie swej prezesury Znajdowanie s:ilę na tem stanowisku i Isować pi,awica nasza wobec Marszałka 
gabinetu p. Ignacy Paderewski, a w ostrożne zachowywanie się usprawieclli- P5)łsudsltJiego. Stosowała go nawet, gdy 
OIStatnich czasach kilka z sal słl11Żyło za wiano względ3.mi chronienia się od służ- pełnił Piłsudski godność Naczelnika Pań- Przeprow'Ó!,rlzona dziś w południe w 
gościnne polkoje dla kardynała - pryma- by wojskowej na froncie, której groza siwa i Naczelnego Wodza, miesz1:anh1 B!umki i na sfrychu jego 
sa ks. Dal'bora i dla kardynała Dubois z rzekomo mogł'a w każdej chwiH spłynąć Te ohydne kalumnje, potwarze i o- przez komisarza śled<:ze'tQ Adamczew
Paryża, gdy prz)'1był do Polski na czele bi- na niego w razie, I!dyby na swem policyj- szczerstw'a, które były nań rzucane bez- skiego re",i7.ja dała nadzwyczajne wyn11d. 
skupów francuskkh. no-n~emieckiem łódzkiem stanowisku oka- karnie przez dwie trzecich prasy pol- Znaleziono tam, oprócz całej paczki go-
Pałacyk "Pod Blachą"" przyszła sieclzi- I zał się dla okupantów niepożądany. ski ej - stanowiły, zaiste, widowi<sko nie- towych już ialsyfil;:ałów, bardzo u(fatnie 

ba Ms:rsz. Piłsu.dskiego i jego gabinetu, Z powodu tych właśnie momentów słychane chyba na świecie całym. p.odrobionydl i łudząco podobnych do 
jako ministra spraw w ojlskowych , 2lbu.clo- I swego życia, p. Adolf hr, Bniński" znal'azł Pan hr. Bniński, o czem donosiliśmy o.ryginału, całą łabry}!-ę fałszywych ban
wany był w drugiej połowie XVIII wieku się, po ustąpieniJu okup'antów, w za1argu w swoim czasie, był wiceprezydentem po- knotó~v, a więc ma:sa:ynę drukarską, zapa
przez książąJt Lubomirskich. Kupił go od I z polskiemi wła.dzami sądowemi, co z licji okupacyjnej niemieckiej w Łodzi - sy pa ieru i farby dre.l.- rskie1. Przyparty 
nich król Stanisław August dla bratanka kolei skłoniło pewne koła łódzkie do to prawd-a. do muru wyn"triem ślerlztwa Blum..~o przy
swego, księcia Józefa Poniatowskiego. przeciwstawienia się swojego czasu kan- Pomagał okupantom w wywożeniu ma- znał się na miejscu do czynu, poczem pró-

. Dla po,łączenia zamku z pałacem ,tPod dyd'aturze p. Bnilfiskiego na stanowisko szyn i rujnowaniu przemysłu łódzkiego - bo d pOZbav.1c się żynia wystrzałem z 
Blachą" król StanLsław August pobudo- wojewody łódzkiego. to także prawda. browru ga, k-łóry miał przy SIO ie1 w cze~n 
wał budynek bibljoteczny, do którego 'Wobec tych wiadomości zwracamy się . Że wykonywał szereg czynności, wy' je nak pucs7.ko:hlJi mu funkc'ooarjusze 
przechodził specjalnymi schodami z zam- do ministerjum sprawiedliwości z naslę- bitnie sz~odząc~ch int7resom Pols~i .pod- l B1 mko przyznał się, że puścił dotych
ku. W czasach rosyjskich w pa'ła.cyku pującemi zapytaniami: czas, wOJny;, ,z~s gnęblący.:~ dor'lZI~le w czas ok lo 6QO sztuk tych falsyfikatów i 
"Pod Blaoehą" mieściły się mieszkania u- a) Czy prawdą ies~ że p. Adolf hr. Bnm- sposo:b UC1~zhw~ o~ywa,teh PO~SklCh v: że 1'0 wYC'l.em-aniu pierwszej emisji za-
rzędnik6w zamkowych. sld, prawicowy kandydat n.a stanowisko Łodzl - tez zdaje Się me ulegac wątph- micrzał przystąpić do fabrykowania <ku-

W ciągu ubiegłych dni i nocy niektóre prezydenta Rzeczypospolitej, w zWlązku wości. giaj. Niez1.lpe1nic jeszcze gotowych falsy-
"pokoje podkomorzego" pookrywano po- ze swojem pclicyjnem niemiechlem sta- I Dlatego też, dzięki Bo.il;u że nic za- I fika {ów S-złotowych znaleziono w tniesz
spiesznie nowemi obiciami i meblowano nowiskiem za czasów okupacji, rniał wy- siad~ na stolcu pre,zyd~nckim, byłoby to I kaniu Blumki około 1.GOO sztuk. świaa. 
na przybycie p. prezydenta Mościckiego. , toc~oną. sobie przez pc1sJii !l~ząd proku- I ?0:-VIem k.o:uprom11acJą Polski wobec I czy to na.jlepiej, na jak wIelką skalę labry-

Pałac Belwederski ma być podobno I ratorski w sąd.zie okręgowym łódzkim SWlata cY,",:lhzow.:mego. _ . .. I ka Blumki była urządzona. 
prz~ks'ztałcony na muzeUJIll. spraJwę o przywia.s.zczeme koni i w~ów I Ale naJcharakterystycxn.tclszzm l naJ- I .. . _"' 

7. paragrafu 574 kod. kam.? I bardziej zabójczem cIa prawicy jest coś O.oecme cała szajka Z?aJ~. SIę pod Pech Belwederu hl Czy prawdą jest, że sprawę tę do- i zgoła innego - mianowicie to, że z łona kluczem. A~o~'O JIllan..owl~ WIa-
piero po pięciu latach umorzono i na ja- I swego nie mogła wysun").ć żac!nego inne- dystawa • B~umkę, J~o brata, o.hoJe Żur-

Ludzie przesądni twierdzą, że może ta kiej nadstawie umorzenie to na~.tąpi1o? I go kandydata na prezyd~nhl Rzeczypo- kow, Ś~'l~Cl:;:hQw~ą l ~ymkOW1cza-
tmiana siedziby prezydenta jest dobrym e) Czy urząd prokurotor~.ki w Łodzi, spo1itcj, prócz lu· Bni5fkiego. To wy- Pi'awd{\pod bnle B.lumko był poprzed-
prognostykiem. Albowi'em do Belwederu dowiedziawszy się {) zgłoszeniu w pir;;rw- &~";rcza, tako r.tajwię1-sze zadośćnczynic- ufo j~dl':{i.n ze wS?óJ.n,ików ar:;:szt0'Yanego 
jest stanowczo przywiązany jakiś "pech", szym dniu wyborów kano.ydatury p. Bniń- nię dla demokracji polskje:. Naj"'t:i~ks?·em przęd. p.\!:·U miesi~cami Piesochodue~o 

Począwszy od ks. Konstante t5o. który skiego na stanowisko prezydenta Rzcczy- ! zwycięstwem jest'bowiem VI walkach po
pierwszy, jako wielko,rządca Królestwa, pospołitej, uwailal za swój obowiązek l litycznych, g-ly przec:i"wm.ik lwmpromitu
zamiesz!kał w Belwederze, wszyscy jego przed dniem następnym powiadnmić na- je się sam i zabija się własną bronię. 
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ICinACY MOSCICKI l' Ta zgoclność naszych zapatrywań nie Stało się ta:k jak myślałem. Naruto-
--- .' była jednak powodem tych nadzwyczai- wicz likwiduje swój warsztat pracy i po-

Z tragi ° cznych w~po~n~e' n' ',nych sympatji, które żywiłem dla ś. p, Na- wraca do kraju. 
~ Jł..Il!1. ~ JL nrlowicz.a. Kochałem całą jego prześlicz- A poświęcenie, które Narutowicz tak 

l 
ną postać, a najwięcej jego piękną duszę, I chę.tnie dla swej oj::zyzny poniósł, nie by

Prezydent Rzplitei, Moscicki, o zamordowanym Miałem wvraźne wraż<>nie, że Naruto- I lo przeciętne; już nie mówię o wielkkh 
"licz potra'H piękno wyrazić nietylko w materjalnych sŁrahch, które mu~iał on po-

prezydencie s. p. G. Narutowiczu ( słowach. czynach i uczuciach, ale że nai-\ nieść, to było dla niego clrobiazl!iem wo-
tajniejsze myśli jego są śliczne. Zdawało bec innei oHary. która polegała na tern, 

Po zamordowaniu pi~'rwszego p.rezydenta f· nie tnnym clziałem nauki, bardzo różnią- .. . e 'c ot afl'łb uJedz nawet . d h ci'ł d t" 

I 
mI SIę, 'I on m p. r y I ze o c o ZI o pracy worcze1. przyl10-

~. p, " , Narutm~'icza, \Vy~zra w . r, 1924 we cym się od dzia~w i 11;żynierjl, to i ':' tym drobnym, obyczajowo uświęconym. usteJ'- slącej mu wielke zadowolenie że odch,...
LWOWie. ku CZCI Jego, kSięga p.annąta\owa. W przypadku ID't15:ałbv SU~ on podobme Wy- kom. dz.ił od swej pracy, przy k.tórei był mi, 
hi,lżce tej śród szeregu artyku!Ó'w l wspomnień rÓŻnić, W końcu kwietnia 1919 r. wyjeżdża- strzem światowym; a w dodatku praco
o osobie Ś. p. Na'l'u1:owicza znajdowało się l 0- Nie jestem w słanie coś w:ięcei powie- łem do Szwajcarji. Przy tej sposobności wał w środowiISku niesłychanie sympa
~ob;ste wspomnienie prof. I. Mościckiego, obec- dzieć o pracy t,wórc~ej i naukowej Ś. p. byłem proszony przez ówczesf'ego mlni- t'ycznem dla siebie, ".lbowiem cała najkul
ne.;::o naszego prezydenfta. Wspomnienie to, wy- Narutowicza. Dziedziny, w której każdy z stra robót publi c zny:ch , p .inż, Próchn.ika, turalniej<;za część Szwajcarji n1etylko go 
iete z księgi pamiątko·wej, poniżej podajemy do- nas pracował, bardzo się róż.n!ły i z te; ra- żebym się starał skłonić Narrutowicza d0 po.dzlwiała, ale i n.adzwycza}n~e szano
slownie. on interesow,ały mnie ied}'lll~e wiadomo- powrotu do kraju. _ I wała. Takiego środowiska, tak serdeczne-
Poznałem ś. p, G. NarUltowicza na sta- ści o pracaich je~o tylko w bardzo ogóI- Po przybyciu do Zurychu udałem s~ę I (\0, jak VI Szwajcarji, na razie nie mó.t!ł w 

now'sku prof. politechnik~ zurychskiej w nych zarysach. To też przeważnie w raz.- do nieóo i na pierwsze moje przedstawie, l Polsce oczekiwać. 
czaSie, kt'edy J'ego prace fachowe zape,'" mowie z sobą unikaliśmy tematów, doty- . t a eóo k j'U pole~e' us ł \VI 

'Y nIe ° rzym n..... z ra "ma ,y- I Od'wiedzałem Naruto',v;cza w warsza-
niały mu ]'u'z' naj'wyoloocozy rozor5łos s·wI·ato"'y. c.zą·cych naszych dziedzin specjalnych. ~łem 'et5o odpowl'edz' l'ak ~dyby w ~łąl) . , . , . ""''V h sZo. , ) <> . ,<'> li · wie , kled,,! ;uż 0. ełnił obowią~ki mlJllstra l Tematy. które w Jioas?;Vch roz:mowac ci ł' k' 

\VI k ła h " . J" wodnej' wszystkt"h '"I I uszy w asnP1 s lerowruną: "'l'dzl'alem nl' l"raz w ,'''!1o oczach ,~ałe brze-w o c mzynler I '" najwięcej nas zajmowały, noje miaN nic I "J " " <-~ " 

p., .... lSt' .. kult·uralnych s' p Narutowl'CZ był 1 k . k' 'b ł - Jakżeż J'a mo~o od te!1o warsztatu' Dll' " tros',"'I' o dobro Rzeczypospoll·tei. .. "'8-"..... . . . , wsp6 nego z nau -am! inżyruerslem', y y l 15'< ~ " '" -

jednogłośnie uważany za najwyhitniej.sze- to tematy, z którymi nasze uczycia były pracy odejść, -' w którym leży na stole i wsze jednak. nawet w najcięż.szych chwi-
go uczonego w tym dzia'le nauki technkz- I najbardzl.eJ' zwią.zane i kt6re interesowa- I Ul~wykończonych robót samego rządu lach, ntetylko 11.ie noddawał s:ę zwątnie-
'T d ). ~łos ~"wd~·I·ę l szwa)'carskie'!ło za sto miI)'onów franków. I n','u, "le l' 'dl9. ,',.ln'.It"h ."naj'dował słowa otu-nel. en nla zwycza ny rOZg .r.;a. u - ły cały naród polski. .~ I n • ".. • 

czał on swym pracom twórczym, wykony- RO.lJMowy nasze były nadz,wyczajnie W odpowiedzi na te słowa nie potra- chv, 
wanym przy proiektowan,iu rómty<:h ujęć spokojne, bo nie zawierały zupełnie spor- fiłem s;ę ~obyć n~ .inny arglt~ent, jak I . Dzisiaj, ilekroć o ni!D my~lę, słysz~ je-
SIł wodnych. nych kwestji. Zgadzaliśmy się dziwnie we tylko ten, ze przeClez Polska nIe co rok , ~o słowa, które wypowiedział w mojej o" 

Narutowicz przeważnie nie publiko- wszystkiem. Nawet podcUlJS wojny świa 0- powstaje. Po pewnej chwili oczekiwania I bccności w -=hvi1li bardzo dla sienie cięż. 
wał sam sprawozdań ze swych dzi~ł; czy- wej miałem parę razy sposobność stwier- u.słyszałem.. znowu ~łos Narutowicza -I' Idej ; . 

'1' .' ol" k 'd' d h' 'l' takz'e J·ak~dy.by do siebie zwrócony: -- Nie G):a1e.n .:: c o o.;o l,~<c i wa' czyc o m: to mm, pow uJąc SIę przy az ej zioĆ, że c oclaż mys 1 nasze w owym cza- ><: 

b .. . pom sły "'Iełkl'e I' l ł d l k 'd ' l" d ó - Tak -- to prawda. Po1skc> z bronią w ~ęku -- więc to mÓJ' .sposo nosct na prace I V n - SIe U ega y a e o l ąceJ ewo UC);, rO."a '" -, -
ń • t I •• t \ dl b 'd k To pow,;edzenl'e tych d,"o'ch sło'w było " front. 10;0 mIS rza. i lel oylla a o u nas Je na owa, a naSlC I " 

GeajalnooŚć jego nie była jednostronna; z.goooe zapatrywania nie u:eglv zmianie i I tak szczere i głębokie, że n1us.ia.łern ~ro, I T ;·z2cz"wi.~ c i e. był to dla ś p. Nt· t to-
odnosiło się wraŻ'enie, że gdyby okolic z- I po powstaniu zjednoczonej u!epodlei!lei l zunueć, iż jednocześnie w tr'i chwili na s tą , w' c a frc~t, b0 n3. wc~ '1 ;1 "1' 1' f' o1c t!ł. 
ności spowodowały zajęcie się i~o z.UPeł- . Polski. tlila u nieeo wyraźna decyz,:. Lwów, dn, 14 s.tycznia 1924 r. 

-. 
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Już czas naJwyższy 
zlikwidować strejk lekarzy 

Z i<Ilicjatywy okil'ęg.owej Ikomils;i związ
ków zawodowych, w porozum:eniu ze 
związkiem polskim, z,wołana została na 
dzień dzisiejszy specjalna konferencja w 
sprawie likwidacji .sfrerku lekarzy kasy 
t:horY'ch, W konferencji tej wezmą udział 
przedstawkiele wszystkich związków ~a
W'odowych, lekarzy orCl!z kasy chorych, 
Wobec eneq~icllll.ej akcji, podjęŁej przez 
związki zawodowe istnieje uzasadniona 
nadz.ieja, że dz/.sie1sza konferencje, dopro
wad'zi wreszcie do osią~n:ęcia ostcitecz
ne~ .po.roz\.1JID.ienia i zlikwidowania prze
dłub. 'ią,cego się bezrobocia lekarzy kasy 
o;hor'J.ch. (El 

Przemysł ot zebuje sił fachowych 
I W murach szliół zawodowych kształć a się zastępy pożytecznych 

pracowników" 
Na marginesie wystawy w galerii sztuki 

Ur~ądzon,a ~ mi~j,skiej g~ lerji sztuki, ! dz ięk.i poświęceniu osobistemu j o.bywa. pozostając,a pod kierownictwem dyrek· 
starante~ll .sekcJ} szkol z.awoaowych tow. telsklemu zrozumieniu powagi sprawy torki p. Bryszewskiej. 
nauczycIel! szkoł wyższych, wystawa, ma l przez sfery nauczycielskie. Szkoła powyższa ma nadzwyczaj do-
na ~elu zwró~ić ~w~gę łó~z~i ~go społe- ~ ~a ~,to. tu przypomnieć, iż nauczyciele niosłe znaczenie dla rozwoju łódzkiego 
czenstwa na 1stnIeme w m lescJe naszem i speC)'3llscl w s zkołach zawodowych otny- przemysłu tekstylnego, kształcąc wykwa· 
c'ałego , szereg~ . pożytecznych wychowa w- I mują niższe, uposaże.nie od kwaljfi~owa- Hfikowane zastępy rysowniczek f'albrycz' 
czych lUstytuCJl. I nych robotmkow. a ledyna w ŁodZI pań- nych, Rozliczne tablice budowy ornamen-

Dobrze, że centralne władze doszły I stwowa szkoła ż~ńska gnIeździła się w tów i ćwiczenia kompozycyjne świadczą, 

niemieckie apetyty 
do prz.ekonania, iż Łóciź miasto wy twór- 'I trzech dusznych pokoika~h w jakimś z-a- 1Ż głównem zadaniem tej szkoły jest dać 
czej pracy musi mieć właściwy sobie wy- kamarku itaromiejskiei dzielnicy· uczenicom dokładną znajomość rysunku 
ra~ w organizacji tutejszego szkolnictw.1, , W wystawie VI galerii sztuki udział I i poznanie techniki i materjału artystycz,. 

grożą nam ruiną MIasto przemysłowców, robotników i h:l.l1 I wzięły p aństwowa szkoła handlow,a żeń- ! nego tworzywa. Uczennicom natomiast 
W1czoraj wieczorem w jechali do Ber- dlowców nie może corocznie powiększać I ska (staranne wykresy statystyczne), miej- I pozostawiona jest swoboda kompozycyj

lina przedstawicieile łód~kich zwią:dtów ~a?ry źle płatn~ch urzęd?ikó,w i po~nn~- s~a szk,?ła handhwa (mapy poglądowe do r m, niema przytłoczenia młodej fantazji ru' 
pntemysłu wł6klenniczego w <:elu wzię- zac gro,?ady ,~leza.dow~!Onel z~. s!eb~e : gleografj1 gospodar~zei w Polsce), I;lań- ' fyną wychowawców, 
d:!t udziału w pracach nad traktatem han- prolBuarJackl~J 1Ute!Jgen~JI. Roz~oJ zycl a s twowa szkoła hanalowa n:ęsk~! KSH'l.Ży ! Ivlp,c.d<J. powyższa wydaje znakomite 
dlo " 1",1-" k' . k handlowego 1 rosnące meust,anme potrze- I Mł,n Nr. 13 (m3py kOlllumkaCJl koleJo- wynikl. v.idoczne w aplikacji p, EugenH 

, .. ym po ..,IKo-memlec 1m, la o rzeczo- b . 'g d' 11 • • k t .' . ') U ' . G k l' h Ki znawcy t yf l' t'k' ' . p y zyCLa ospo arcze."O wymClJgalą na sze- I wel, o 'rę owej 1 powietrzneJ. rząazeme ,~r.aj.nertówny. i lmacp. ,c~moszew· 
ar y ce nel w o lenmczeJ, rze- roką skalę zakroJ'oneJ' europe' cJ" a wzoro <ł b' ci} g t T l SKlej ',' w haftach-panny Zorskiel' W mo-

Il'J)I'słow<:y łódzcy referować będą zadania h t k' I dl h ~ zi l.n -I' K' i e15to ł kU'=-' w,e"u sys em~ _aykor -
u lg celnych wysunicte przez niemców na .... s~y<: s osun ow lan ow>:"~ 1 mplec: :n,z .a~ o,~ą 1. r(n.vn~cze,snem.1 zapIS a· tywach tych prac uderza świeżość na iw' 
tl <ł'l "t .,' . t h ' t kIch. Formy korespondencj1 hai!1dloweJ, I nu 00 dZlenmka l kSIęgI głowneJ przy po- nCJ styi ll. il Cji, przypominająca prymitywy 

e 0 5 0 neJ sy uacn oraz zywo nyc pos u- kI k' t 6" . l t . I t . d . k' . t ł k' 1 t' l k' <ł ł ł'k" re 'amy, opa owama o, .. ar w ! orgam-, mocy speCja ncgo apara u - stanowI c ou s aro-lU YJS te l s aro-w os le, 
~a 0p,.?D;S leJ~ ,?r,.ze;y,s ': -N. o k~nhl<:ze- zacji biur handlowych uchybiają u nas wystawy w dzi,le handlowym. Szkoła Wystawa spotkała się z wielkiem u .. 

o. d OlS'ł1b po knp zą an mc:t1lec 1<: .Sip~- nawet. prymitywnym wymogom. Nikt nie handlowa łódzk i ego tow. szerz. wiedzy znaniem władz szkolnych, które w oso
w~o OW\ o y k .ompletne um;ruc~omlemc I zważa na to, iż nieortograHczny list han- handL (Gdańska Nr. 33) wystawiła szereg bie kun tora, p. Owińskiego wyraziły or
~Lzeroy: U ra)o~łfo, yomewaz ryn~k . dlowy wysłany zagroanicę świadczy ujem- wykresów; pańsbvowa szkoła za,wodowa Ranizatorom dyr. Pilichowskiernu dyr, 
"'~V:k~ riny zos a y za any l?rzez nte- I nie nie tylko o poziomie kulturalnym wy- żeńska wysŁawiła, pod rozumnem kierowo Byszewskiej. dyr. Tatarzance i innym po
rnle" le abr,yk~ty gotowe, w ktorych, mo- . syłającego, lecz i rzuca charakterystycz- nictwem dyrektork i Tatarzanki, nadzwy- dziekowanic. 
g~yb~ pr7emkac na n~sz rY'nek za,rowno) ne światło na nasze kupiectwo. czaj ciekawe działy modniarstwa, kra' \'1/ Łodzi wystawa ma specjalne zna-
n!emleckIe surowce, J,ak i ~Ółfabryk,3tY'1 Za obecny poziom kultury kupiecki.ej wiecczyzny, czapnictwa, kamasznictwa. I czenie propagandowe, a celem jej - za
Te 'N~ględy mu~zą byc, zdantem przemy- nie możemy winić współczesnej generacji, Wystawione prace wykazują nietylko I chęcić młodzież do wstępowania do szkół, 
l};oVl<:ow łódzkJch. hrane przede,,:,szy~t- I nie !nl8ja~cej możności kszt,:łcić się w od- wysoki poziom zaw?dowy. a~~.i sma~ ,ar- w których wre pozytywna praca dla 

' ,cm pod .uwagę pr~ rozoatrywaruu nte- powledntch szkołach, o ktorych zakła-cla- fystyczny szlachetme przeWIiaJący Się w wzbogacenia i p0!11nożenia dobrobytu ma' 
mJeclnch ządań <:elnych. (El niu i rozwoJu zaborcy nie myśleli. Dopiero eksponatach działu panny Fonfanówny, terja1nego naszego państwa. 

w momencle powstania naszego państwa Miecznikowskiej. Karolewskiej, Szejn~' Należy spodziewać się, iż szerokie Skromne pensje pracowniCZB 
ni~ wytrzymają ataku drożyzny 

szkolnictwo nasze zaczyn'3, i w tym za- chówny i Bieńk3.. rzesze publiczności wezmą jaknajlicz-
kresie poprawiać błędy epoki minionej, Najokazalej wystąpiła państwowa szko- niejszy udział w zwiedzaniu wystawy. 

W czo\t'aj odbyło się specjalne posie
dzenie zarządu okręgowego związku pra. ; 
cowników i~tytu~ji użyteczności publkz- ~ 
ne). Na posledzenlu tem omawiano spra- , 
wę podjęcia energicznej al{cji o wprOlWa
d zenie wskaźnika drożyźnianego, Staje 
SIę to wprost niezbędne ze względu na 
rosnącą drożY7mę, oraz ze wz.ględu na 
c i ężkie położenie rzesz pracowniczych. 
Po ożywionej dyskusji postanowil>no 
skonsolidować <:ałą akcję . a jednocześnłe 
wystąpić do magistratu z żądaniem co
fnięcia obniżek grup uposażeniowych dla 
n : ższych funkcjonarjuszów miejskich. (E) 

a czyni to bez należytych funduszów, la przemysłowa żeńska (Narutowicza 77), L. P. -
... 

Jeszcze ty ko dvva 
l Dskaro wanie gmachów miej

skich 

--0--

'lłidO\yis~a. koncerty f za~awy 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś (piątek) po raz ostatni na wieczorowcm 
plzedstawieniu ,,Dama Kameljowa" z występem 
Marii Przybylko-Potockiej. Znakomita artystka 
rilZ jeszcze wystąpi w swojej wspaniałej krea~i 
w nadchodzącą niedzielę popołudniu po cenach 
najniższych, 

.Tutra (sobota) o godzinie 8,45 wiecz.. jako 
i ,XVII premiera sezonu, dana będzie wesola ko
,"ed,ja aktualna w 3-ch aktach Stefana Kiedrzyń
skie-go "Kobieta, wino, dancing". W głównej po. 
pisowej roli roz.dan cingowanej mężatki Mila Ka
miAska, świetna artystka zesp()fów Szyfmaoow. 
skich która tę rolę kreowała na scenie Teatru 
Polskiego w Warszawie, W drugiej roli kobiecej 
~tefanja Jarkowska i głównych męskich: Włady
slaw Ryslikowski, Tadeusz Krotke. Jerzy Wo. 
skowski. Reżysernje Jan Kochanowicz. Dekoracie 
wnętrza Bolesława Ku d ewicza. 

W niedzielę wie czorcm o godzinie 8,45 .. Ko. 
bieta, wino, dancing" będZlie powŁórzona. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś i codziennie o godzinie 8.30 wiecł:orem 

eiesząca się nadzwyctajnem powodzeniem świet

na, wesoła operetka w 3-ch aktach B. Bucbbin
dera ,,żonaty Kawaler", urozmaicoaa całym sze
f'c.giem na.~nowszych piosenek w wykonaniu pp.: 
ZieliMkaej, Bronowskiej, Brandtówny, R08tań
skiej. Urbańskiego i M O1"anowicza. Ceny miejsc 
n/!,jnitsze. 

1IS1IP42S::.:lt"""'MI\lW".«:~mmll!mimil!:mmF!!A:::m.l~"·2-_ ~ 

Nadzwyczajne premia }Isiażkowe 
K~W.~~-!ll.~~~~l.~·f~ 

dla prenumeratorów ,.~Głos~, P~~~~Ił2.: 

Wydawnidwo dziennika " Głos Pol
ski" przeznaczyło na miesiąc czerwiec kil
ka Łysiący książek do rozdania pomiędzy 
swych prenumeratorów, Bezpłatne pre-j 
mja te obejmują następujące książki: 

1) Stefan Barszczewski , . .Tak być mo-
gło". 

2) Józef Korzeniowski "Pojedynek". 
3) Edward Słoński "W więzieniu", 
4) Gustaw Olechowski "Buntownicy" , 
5) Mieczysław Smolarski "Arkadjusz 

Ciordon", 

Dwie z POWyższych książek zupełnie bezołatnie .... __ aKs. __ .. a.~~~=-__ =m __ ~~=w= ___ ===am~~ 

otrzyma każdy z prenumeratorów, który 
bezpośrednio w administracji pIsma 
(Piotrkowska 106) zapłaci prenumeratę 
za bieżący miesiąc czerwiec, względnie i 

zaległości z tego tytulu, Prenumeratę 
przyjmować będzie admin:stracja w go
dzinach zwykłych, t. i, pomiędzy 9-tą ra
no a 7-mą wie<:z. bez p~·zerwy. 

Ta nadzwyczajna oferta 
4l1Weń ....... _ EZW!5!mI"'iJ "4M 

obowiązuje wydawnictwo jeszcze tylko 
przez dziś i jutro (piątek i sohotę), t. j. do 
S-go czerwca włącznie, Każdy pre
numerator zatem, który, nie czekając 
na inkasenta, sam spełni obowiązek swój 
wobec prenumerowanego p1sma, otrzyma, 
w postaci premjtlm książkowego , trzecią 
część wpłacanej sumy z powrotem. 

W celu zapewnienia plenumeratorom 
naszym dowolnego wyboru książek, oraz 
w <:elu uniknięcia zbytniego natłoku przy 
kasie, uprzejmie prosimy w interesie sa
mych prenumeratorów. by nie <:zekali z 
wp'łaceniem prenumeraty, a więc i z o
trzymaniem premjum do os.tatniej chwili. 

W dniu przysięgi prezydenta Rzplitej 
Wraz z całą Polską Łódź radosnie będzie obcho

dzić doniosły moment 
Dekorujcie domy! Uroczyste nabo:t~ńslwo 

w ka~Bdrzft Rpel prezydenfa miasta 

W sobotę tylko jedno pn:ed&łe.wienie wie
czorowe. W nied.rielę dwa 'Przedtstawdenia "Żo
wv Kawaler", Przedstawienie popołudniowe po 
cf'.nach najniższych. 

Kasa czynna w dni powszednie od 12 do 3-ej Z okazji urozystego i doniosłego dla i Jut,ro, w sobotę, dnia 5 b. m .. o godz. 
I od .5, do 10 wieczorem, W niedziele od 12 do ',I narodu i Rzeczypospolitej aktu ~aprL.ysię- lO-e; przed połudn iem ks, b:skup Tymle-
10 b niecki odprawi w k a tedrze św. Stanisła-

WIeczorem ez Drzet'wv. żenia wybranego przez zgromadzenie na' wa Kostki uroczys te nabożeń'stwo na 10- I 
'I rodow-e prezY'denta Rzeczypospolaej p;rof. Łencię Pols ki 'nowo-wybranego pr'ezy- . 

PIŁSUDSKI WITOS, Jgnacego Mościckie~o. zwracam się do cle nta Rzeczypospolitej IglIlaceg,o Mościc- ! 
ODCZYT T. WIENIAWY-DLUGOSZOWSKIEGO, W'Szystkf.ch mieszkań.ców m. Łodzi z ~o- 1'1 Hego . . ł 

Dz~, ~ jest w piątek, dnia 4 b. m., o godzi. rącym apelem, aby dali wyraz uczuciom . W . ~abożeń~Łyne wezmą udZIał przed-
ele 8-eJ wIeczorem w sali Fi1harmon,ji (Naruto. . . . , , , stawIcIele 1l1H~Jscowych władz państwo-
wicza Nr. 20) w~łosi powtórnie z pewnem uzu. rado'sel, ,.aka gOSCl W ser?a.c~l .wszyst1t1~h I wych, cywilnych i wojskowych, przedsta-
pełnieniem odczyt wybitny publicysta TaAeusz obvwaŁeh w uroczystym aZlSJe)szY'l11 dnIU, I w icieie sądownictwa, samorządu, zrze
W4eniawa.Długoet?wski. P: n. "P~sudski-Wito~". dekorują.c odświ~tni.e dom,y, b~lkony i ol{- ~zeń, związków i orl4anizacji , .. opołecznych 

P;eleg~t m .. 111. moWlĆ będ~le: dlac~e.go PIł: na mieszkań kWleclem, zlelenlą, i barw~-I : zawod?wych.. . ' 
~c1sl{) obalił \'(fltoU? O rz,.dzle złodzlelstwA I . R l't . SpeC)rJne za Wt a dOm12nta o tern nabo-
Jw 'i' k' -, da" mI ze<:zy,Dospo I ej. . 't . <łl d k 'tk' t . d nlJ>CJ, Ja Je c ... e i l:a ma CIąŻą na prz" ,ulym - z enS ~Wje ze wz/i ę u na ro I ennln o 
ft~dzie? i po t::&Y1'cj strO'llic winien staną,,? itd. M ' C k' , w ł adz i urze,dów :-O ZS V, lane nie będą. a'nan yn 2. i" S ' l, 

Bilety spl'.ze~f.a~ kll.!Ja Filharmonji i biuro Należy spod ziewać się, i ż szerokie rze-
dzienników "Promień", Pioirkowska Nr. 81. w cc- rHezydenl m. Łodzi. szc publi czności wezmą 'aknajliczniejszy 
.. od 30 tJf. do d, 1.so. udział w tern nabożeństw i e, (P AT). 

Jak się dowiadujemy, z polecenia pre
zydenta m:osta p. Cynarskiego w ciągu 
dnia wczorajszego i dzisiaj od wczesnego 
rana wydział plantacji mierskich ws.pól. 
nje z wydziałem gospodarczym zajęły się 
dekoracją głównego budynku l?ag~stratu 
na placu Wolności oraz wszystkIch mnych 
gmachów miejskich z okazji uroczystego i 
doniosłego aktu zaprzysiężenia przed 
zgromadzemem narodowem prezydenta 
Rzeczypospolitej, prof. I~acego Mo
śdckiego, (P AT). 

Krwawa wałka o dziewczynę 
Pokonany rywal runął na zIemię 

z riJzpłafaną czaszką 
Kazimierz Nawrocki (Owsiana 15) l 

Stanisła'N Owczarczyk (Wólczańska 135) 
kochali się oclclawna w młodziutkiej pan
nie Stasi SL 

Dziewczyna tak jednego, jak i dru~ie
go darzyła równą dozą sympatji, co ry
wali doprowadzało do Nściekłośd, 

W.czoraj Nawrocki ubiegł Owczarczy· 
ka i pierwszy zjawił się u panny Stasi. 
która chętnie wybrała się z nim na spa. 
cer. 

W niespełna pół godziny po ich wyj .. 
ściu zjawił się w mieszkaniu państwa St. 
Owczarczyk z wielkim bukietem kwiatów, 
a dowiedziawszy się, iż dziewczyna wy· 
szła na spacer z Nawrockim wpadł W 
gniew i zaczął się od~rażać, że się dzi~ 
siaj jeszcze "porachuje' z rywalem. 

Zawiedziony w swych nadziejach ado. 
rator p. Stasi stanął w bramie jl,:.j domu, 
oczekując z nlecierpliwością na pow1'6t 
ukochane'j i rywala ze spaceru . 

Dopiero o godzinie B-ei wieczorem uj' 
rzał tych, na których tak długo oczeki
wał. 

Owczarczyk ukrył się czemprędzej na 
podwórzu, ledwo jednak panna S. poże
gnała się z Nawrockim, ~koczył z u
krycia i rzucił się z wY'dobytym nożem na 
prze'ci'Wl1ika, 

Nawrocki zaskoczony tak naftłą napa, 
ścią usiłował zbiec, Owczarczyk do.gonIł 
go jednak i uderzył nożem w bok. jednak 
nieszkodliwie. 

Nawrocki wpadł do jednej z bram, w 
kt6r~j spostrzegł leżącą siekierę, a że był 
bezbronny, chwycił ją i uderzył na Ow
c zaT C'zyk a 

Po 1{TŁókiej walce, jaka (Się między ni· 
mi wywiązała, Owczarczyk runął na zie
mię z rOZlpłataną głową. 

Nawrocki przerażony swym eZ'Ynem, 
usiłował zbIec, ujętl> go jed,nal, i pod si1n~ 
eskortą odstawiono do aresztu. Do leżące~ 
lto zaś bezprzytomnie Owczarczyka u\.
wezwano pogotowie, które w sŁanie cięż
kim przewiozło ~o do 5q')i.tala "" J6~ • 






